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Sukcesy lotnictwa niemieckiego
N aczelna  k om en d a  n iem ieckich  sit zbrojnych d o ­

nosi dnia  20  czerw ca:  S am olo ty  b o jo w e  z a to p i ły  na 
morzu w o k ó ł  Anglii frach tow iec  o p ojem ności 2000  
brt. i u szkodziły  p o w a ż n ie  3 okręty handlowe.

Na Atlantyku sa m o lo t  b o jo w y  d łu g o d y s ta n so w y  
zn iszczył w  o d leg ło śc i  o k o ło  1100 k ilom etrów  na  
w c h ó d  od portu Cadiz okręt fra c h to w y  o p ojem n ości  
3 5 0 0  brt. Ataki n ocn e  sa m o lo tó w  b ojow ych  były  
8kierowane na urządzenia  portu Great Yarmouth oraz  
lotnisko w  południow ej Anglii.  W  Afryce P ó łn o cn e}  
tylko nikła obustronna d z ia ła lność  w y w ia d o w cza .

N ieprzyjacie l zrzucił w  ostatn iej  nocy s łabym i  
siłami na niektóre m ie j sc o w o śc i  zachodnich  N iem iec  
nikłą Ilość b om b  kruszących i zapalafącyęji, które u- 
szkod ziły  tylko n iektóre dom y. N ocn i m yś l iw cy  i ar­
tyleria z e n i to w a  zestrzelili  3 z atakujących sam olo tów

bojow ych . —  P e w n a  grupa Jednej z formacyj sa m o ­
lo tów  b ojow ych  pod d o w ó d z tw e m  majora Petersena,  
później pod d o w ó d ztw em  kapitana Pfltigela zn iszczy ­
ła przez n ieu stann e, o d w a ż n e  ataki przeciwko a n g ie l­
skiej żeg lu dze  zaop atrzen icw ej  w o k ó ł  Anglii aż  
d aleko  na w od ach  Atlantyku ogó łem  109 okrętów  
handlow ych  o łącznej pojem n ości  6 36 ,000  brt. i u- 
szkodziła  p o w a ż n ie  d a lsze  36  okrętów  bom b am i.

P ó d c z a s  w alk  na fron c ie  pod S o lu m  wyróżnili  
s ię  sz c z e g ó ln ie  przez b oh aterstw o  d o w ó d c a  pułku  
p an cern ego  major Bolbrinker, d o w ó c a  oddziału  arty­
lerii zen itow ej  kapitan From m , d ow ód ca  batalionu  
s trze lców  kapitan Bach. d o w ó d ę a  kom panii w  p e w ­
nym pułku pancernym  porucznik  Glerda oraz żo łn ie ­
rze oddziału artylerii zenitowej: starszy chorąży Gen-  
ssler,  p odoficer  Brink i podoficer Klei.

tudzież 500 żołnierzy, oraz zdobyć paważne za­
soby materiałowe. W nocy z 17 na 18 czerwca 
Bejrut był trzykrotnie bombardowany, przy czym 
wyrządzono na terenie miasta bardzo znikome 
szkody. Wśród ludności cywilnej zanotowano 
6 zabitych i 5 rannych.

Pociągi

Pod Sollum zniszczono znaczno ilość brytyjskich 
wozów pancernych i samolotów

Naczelna komenda niemieckich sił zbroj­
nych komunikuje w dniu 19 czerwca: Na te­
renie Afryki Północnej w toku końcowych po­
tyczek, jakie się rozgrywały na południe od 
Sollum, zniszczono znów brytyjskie wozy pan­
cerne, zaś w walce powietrznej zestrzelono 6 
samolotów brytyjskich.

W godzinach rannych dnia 18 czerwca 
niemieckie samoloty bojowe obrzuciły powtór­
c e  bombami rozpryskowymi ciężkiego kalibru 
Wojskowe obiekty brytyjskiej bazy marynarki 
w Aleksandrii.

W  rejonie morskim wokół Anglii lotnic- 
two zatopiło w ciągu ubiegłej nocy na pół­
nocny wschód od Gromer dwa nieprzyjaciel 
Sile statki handlowe łącznej pojemności 5 tys. 
nr. t. r., płynące w silnie ubezpieczonym kon­
woju. Samoloty bojowe skutecznie bombardo­
wały obiekty portowe w Great Yarmouth oraz 
lotniska na terenie Anglii południowo-wscho­
dniej.

Od pewnego czasu kontynuowano w ciągu 
dni i nocy wzmożoną akcję zakładania min 
Przed wjazdami do licznych portów brytyjskich. 
Brytyjska żegluga doznała znów poważnych 
ludnośc i i strat. W  toku tych operacji spe­
cjalnie zasłużyły się eskadry samolotów bojo­
wych floty powietrznej generała marszałka pol- 
nego Kessfclringa.

W czasie prób nieprzyjacielskich dokony­
wanych w di.iu wczorajszym celem przepro­
wadzenia nalotów na wybrzeże kanału La M an­
che oraz okuDOwane terenv, samoloty myśliw­
skie zestrzeliły 4 brytyjskie aparaty myśliwskie.

Nieprzyjaciel zrzucił w ciągu ostatniej no­
ty  znikomą ilość bomb kruszących i zapala­
n y c h  na obszary przybrzeżne Niemiec zacho- 

Pich W śród ludności cywilnej zanotowano 
^W ne straty w zabitych i rannych. W dziel­
nicach mieszkaniowych, m. in. Hamburga i Bre- 
my> zdemolowano względnie uszkodzono kilka 
Rniachów. Nocni myśliwcy i artyleria przeciw- 
°tnicza osiągnęli niezwykłe sukcesy obronne, 

Mianowicie zestrzelili 8 z pośród atakujących 
Samolotów brytyjskich.

W toku akcji obronnej przeciw nieprzyja- 
telskim atakom lotniczym na tereny Rzeszy 

Wyróżniły się szczególnie załogi następujących 
ocnych samolotów myśliwskich: 1) starszy
erżant Gildner, podoficer Poppelmever i pod- 
Jicer Schlein; 2) porucznik książę Lippe, pod- 
'cer Renette i 3) porucznik Semrau, podofi- 

O ru  er ' P°doficer Behrens. Starszy sierżant 
idner zdobył w ciągu ub. nocy swe 12 te 

Wycięstwo w nocnych lotach myśliwskich.

ledna z niemieckich bateryj artylerii prze­
ciwlotniczej dokonała w czasie boju pod Sol­
lum niezwykłego wyczynu. W  gorących wal­
kach obronnych baterie wspomnianego oddzia­
łu zniszczyły ogółem 80 brytyjskich wozów 
bojowych.

Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na terenie Afryki Północnej lotnistwo kon­
tynuowało bombardowanie cofających się re­
sztek wojsk brytyjskich. Oczyszczenie terenów 
oraz zbieranie jeńców i materiału wojennego 
pozostawionego przez nieorzyjaciela znajduje 
się w toku. Liczba unieruchomionych i niezda­
tnych do akcji nieprzyjacielskich wozów pan­
cernych dochodzi do 200.

W  walkach powietrznych zestrzelono znów 
6 nieprzyjacielskich samolotów, wobec czego 
straty zadane angielskiemu lotnictwu w ciągu 
4-ch dni trwania boju pod Sollum przez lot­
nictwo mocarstw osi wynoszą ogółem 42 sa­
moloty. Bombardowano pozycję pod Tobruk o- 
raz obóz zaopatrzeniowy w Marsa Matruk.

Brytyjskie samoloty powtórnie bomardo- 
wały Benghasi. Na terenie Afryki Wschodniej 
ogólna sytuacja w rejonie Galla i Sidamo po­
zostaje bez zmiany. Pojedynek artyleryjski trwa 
w okolicy Gondaru.

Generał-marszałek polny List 
u kanclerza Hitlera

Berlin. Kanclerz Hitler jako naczelny wódz 
sił zbrojnych przyjął u siebie dowódcę armii 
południowo-wschodniej generała-marszałka poln. 
Lista. Generał-marszałek polny List, który w 
czasie zwycięskiej kampani na Bałkanie dowo­
dził niemieckimi wojskami w Serbii południo­
wej i Grecji, złożył kanclerzowi Hitlerowi spra­
wozdanie o wysiłkach i akcji poszczególnych 
rodzajów broni w czasie tei kampanii.

W ojska francuskie w Syrii 
kontynuują kontrataki

Vichy. Według depeszy, Jaka tu nadeszła 
z Bejrutu, francuskie jednostki lotnicze sku­
tecznie bombardowały w środę wieczorem nie­
przyjacielskie oddziały wojsk pancernych w re­
jonie Saidar. Ponadto komunikują, jakoby fran­
cuskie jednostki bojowe morskie miały ostrze­
liwać brytyjskie pozycje w tej okolicy.

Na syryjskim terenie wojennym zmotory­
zowane francuskie oddziały bojowe miały wziąć 
do niewoli 17-tu oficerów nieprzyjacielskich,

pospieszne
K r a k ó w  — J ę d r z e jó w  — W a r s z a w a  

kursują ponownie

od 25 czerwca bm. p o c z ą w s z y
Rozkład jazdy (odjazd)

Pociąg D 205: Pociąg D 2 0 6 :
6.54 Kraków 17.18 W arszawa
8 04 Tunel 19.31 Radom
8.41 Jędrzejów 20.30 Skarż. Kamienna
9 33 Kielce 21.30 Kielce

10.35 Skarż. Kamienna 22.19 Jędrzejów
11.28 Radom 23 08 Tunel
13.27 W arszawa 0.15 Kraków (przyjazd)

Również kursują pociągi pospieszne na 
trasie Kraków —  Częstochowa — W arszawa 
(przesiadka w Ząbkowicach).

Wyjazd z Krakowa o 6.45, z Częstochowy 
9.59, przyjazd do W arszawy 14.39

Wyjazd z Warszawy 15 30, z Częstochowy 
19.47, przyjazd do Krakowa 23.03

Optymistyczne komentarze prasy 
francuskiej wobec sytuacji w Syrii

Vichy. Komentarze kół wojskowych wobec 
wypadków w Syrii, publikowane przez ukazu­
jące się tu organa francuskiej prasy porannej 
terenów nieokupowanych, nacechowane są d r s  
nastrojem optymistycznym. I tak m in. „Jour­
nal" pisze, że w dobrze poinformowanych ko­
łach Vichy panuje wrażenie, iż organizacja o- 
poru wobec ataku angielsko-gaulistycznego przy­
brała widocznie na sile. Udział w walkach wzię­
ły obecnie hydroplany marynarki francuskiej, 
dopomagając bohaterskiej obronie Syrii. F ran­
cuskie hydroplany i bombowce, które podczas 
odwrotu z Dunkierk iutraciły 2/3 swoich efek 
tyów celem krycia ładowania na okręty wojsk 
angielskich, atakują obecnie flotę brytyjską w 
lotach nurkowych.

Roosevelt zamierza zagwarantować 
Palestynie niezawisłość jako państwu 

żydowskiemu
Bawiący w Palestynie syn prezydenta Sta­

nów Zjednoczonych James Roosevelt miał o- 
świadczyć, jakoby prezydent Roosevelt był zde­
cydowany w okresie powojennym utworzyć 
niezawisłe państwo żydowskie w Palestynie i 
przejąć gwarancję, bezpieczeństwo oraz suwe­
renność Stanów Zjednoczonych. Jak słychać w 
arabskich kołach Jerozolimy, James Roosevelt 
złożył wspomniane oświadczenie w czasie swe­
go krótkiego pobytu w Tel Aviv i Jerozolimie 
wobe tamtejszych kół żydowskich.

Tłumaczenie podań na jęzzk niemiecki
Adres w „Nowym Czasie"



N O W Y  C Z A S

Sandomierz mógł by stać się jednym z wiel­
kich portów przeładunkowych na Wiśle i punk­
tem centralnym dla żelaznego przemysłu prze­
twórczego. Dystrykt Radomski, będąc na poły 
rolniczym a na poły przemysłowym jest tym 
okręgiem, który obejmuje w sobie polskie za­
kłady i plany „Centralnego Okręgu Przemysło­
wego8 (COP) i jest jakby stworzonym terenem, 
by przemysłowe zagadnienia Gen. Guberna­
torstwa obserwować w fazie ich rozwoju. 
Obecnie trwają prace nad założeniem dokładnej 
kartoteki przemysłowej dystryktu, która ma sta­
nowić pewne podstawy do wszelakiego plano­
wania. Najpoważniej przedstawia się żelazny 
przemysł wytwórczy i przetwórczy. Wymieni­
liśmy już Sandomierz; Starachowice (stal szla­
chetna, po części z rud własnych), Ostrowiec 
(fabryka wagonów) i Skarżysko-Kamienna oto 
dalsze przykłady. Z kolei idzie przemysł tek­
stylny w Częstochowie, Piotrkowie i Tomaszo­
wie. Przedsiębiorstwa w Tomaszowie tak jak 
i w Łodzi przypisać należy niemieckiej inicja­
tywie pierwszej ćwierci zeszłego stulecia. Kielce 
zwą się dla swych kamieniołomów „miastem 
marmurów8, jednak tym nie wyczerpuje się 
aktywności tego miasta, tak jak wogóle karto­
teka Dystryktu z jego trzema wielkimi miastami 
Częstochową, Radomiem i Kielcami będzie 
nader zróżniczkowana.

Za dowód tej różnorodności niechaj po­
służą cyfry: dystrykt posiada 74 przedsiębiorstw 
przemysłu żelaznego w najszerszym tego słowa 
znaczeniu, 57 z grupy przemysłu kamiennego 
i kopalnego, 50 tekstylnych, 46 drzewnych 
przetwóiczych, 27 fabryk obuwia i garbarń, 17 
zakładów chemicznych i 12 fabryk papieru. 
Są to coprawda zakłady o nader różnych roz­
miarach. W  niektórych miejscowościach wy­
tworzyły się pewne specjalności, jak np. prze­
mysł meblowy w Radomsku. Będzie on miał 
produkować również i na eksport, tak jak fa­
bryki szkła i porcelany w Dystrykcie. Drzewo 
kopalniane wywożono zawsze, i dzisiaj również 
idzie eksport jego na Śląsk, także i fabryka 
wagonów w Ostrowcu włączyła się już do 
eksportu. Przemysł skórzany ma swoje własne 
trudno ścisurowcowe, spowodowane następstwa­
mi wojny w stanie bydła.

Rodzime wyroby nie są znowu takie tanie, 
jakby się to wydawać mogło. Ceny cegły po­
drażają znacznie koszty transportu końmi, a 
dawni przedsiębiorcy tak się urządzili, że piec 
do wypalania wapna założyli nie tuż przy ka­
mieniołomie, tylko właśnie o 20 km dalej. 
Wyrabiane w Kielcach wapno należy zresztą 
do najlepszych w Europie. Natomiast nie ma 
wGeneralnymGubernatorstwie zupełnie cementu.
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Zarządzenia w Niemczech  
w sprawie własności i majątków  

Stanów Zjednoczych
B e r l i n .  Rząd Stanów Zjednoczonych 

Ameryki Północnej zarządzeniem prezydenta 
z dnia 14 czerwca zawiesił areszt nad mająt­
kiem obywateli Rzeszy niemieckiej, znajdują­
cym się w Stanach Zjednoczonych. W związku 
z powyższym na skutek zarządzenia rządu 
niemieckiego wszelkie majątki i posiadłości 
obywateli Stanów Zjednoczonych na terenie 
Rzeszy Niemieckiej zostają z natychmiastową 
mocą objęte odpowiednimi zarządzeniami.

Zamkniecie konsulatów niemieckich 
w Stanach Zjednoczonych

Niezwykle energiczny protest rządu Rzeszy
Berlin. Rząd Stanów Zjednoczonych w no­

cie wystosowanej dnia 18 czerwca do niemiec­
kiego przedstawiciela dyplomatycznego w Wa­
szyngtonie, zażądał polecenia wyjazdu ze Sta­
nów Zjednoczonych urzędników konsulatów 
niemieckich na terenie suwerennym Stanów Zje­
dnoczonych, a nadto funkcjonariuszy Biblioteki 
Informacyjnej w Nowym Jorku, ajencji „Trans- 
ocean". |ako uzasadnienie tego żądania poda­
no że odnośne placówki niemieckie rozwijały 
działalność w niedopuszczalnym kierunku.

Rząd Rzeszy odrzucił te zarzuty jako 
nieuzasadnione i niczym nieumotywowane, a 
przeciwko sprzecznemu z traktatami postępo­
waniu rządu północno-amerykańskiego wniósł 
kategoryczny protest.

G enerał W angczingwei przyjęty 
przez cesarza japońskiego

Tokio. Prezydent rządu nankińskiego ge­
nerał Wangczingwei udał się w środę wraz ze 
swym otoczeniem w powozie cesarskim do 
pałacu, gdzie w sali Feniksa został przyjęty 
przez cesarza i jego małżonkę na uroczystej 
audiencji. Na audiencji byli obecni wszyscy 
książęta domu cesarskiego, których cesarz oso­
biście przedstawił. Po zakończeniu uroczystego 
przyjęcia i wymianie podarków cesarz wydał 
na cześć chińskiego gościa wielki bankiet, w 
którym oprócz licznych innych osobistości 
wzięli udział książę Konoye, minister spraw 
zagranicznych Matsuoka, minister wojny, mini­
ster marynarki, prezes tajnej rady państwowej, 
minister dworu cesarskiego i ambasador japoń­
ski w Nankinle.

Oałaszaicie sie w ..NOW YM CZASIF',
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DopeI:.L;ąca*gospodarka Rzeszy
Przemysł Generalnego Gubernatorstwa

Wraz z planem uregulowania wód Wisły 
i uczynienia ich również użytecznymi dla miej­
scowego przemysłu zapadła jednocześnie do­
niosła decyzja, iż przemysł ten powinien mieć 
zapewnioną przed sobą przyszłość. Nasuwało 
się bowiem poważne zagadnienie, czy nie lepiej 
było by przemysł Gen. Gubernatorstwa ogra­
niczyć raczej do zupełnie skromnych rozmiarów, 
a mianowicie do tycb gałęzi, które powstały 
na ziemi polskiej w drodze naturalnego rozwoju. 
Jest bowiem przecież niezbitym pewnikiem, że 
prawie cały ciężki przemysł i zależna od niego 
część zakładów przetwórczych nie są związane 
z ich siedzibą. Możnaby nieomal powiedzieć, 
że w ogóle było brak surowców. Przed pań­
stwem polskim stanął inny problem: chciano 
o ile możności — przynajmniej w zakresie 
przemysłu zbrojeniowego — uniezależnić się 
od zagranicy; ieśli chodzi, natomiast o Gene­
ralne Gubernatorstwo, to należało rozstrzygnąć 
o tym, jak się da ono włączyć w gospodarkę 
Wielkiej Rzeszy. Z Gen. Gubernatorstwa nie 
można było uczynić kraju czysto rolniczego, 
już choćby z tego względu, iż ludność jest na 
to za liczna. Rolnictwo nie zdołałoby odżyć, 
gdyby na nie legły jeszcze ciężarem masy ro­
botników przemysłowych. Raczej należy po­
pierać ’ "Ch w odwrotnym kierunku. W kon­
kluzji \aże się po tym, w jakiej mierze prze­
mysł tego kraju ubocznego poza pokryciem 
własnego zapotrzebowania zdolny będzie jesz­
cze do eksportu. Warunkiem tego jednak 
z uwagi na całokształt gospodarki Rzeszy było, 
aby granica celna między Generalnym Guber­
natorstwem a Rzeszą została utrzymana, a to 
głównie ze względu na inne warunki produkcji, 
przede wszystkim zaś ze względu na niskie

PłaCeTrudności surowcowe rozpoczynają się już 
przy węglu, ponieważ kraj ten posiada tylko 
kilka kopalń węgla brunatnego. Na przypusz­
czeniach, że na wschodniej granicy koło Hru­
bieszowa można będzie znaleźć pokłady węgla, 
nie da się budować przyszłych planów. Zao­
patrzenie we własne rudy jest nie o wiele tylko 
lepsze; z kopalń położonych na południowym 
zachodzie obszaru da się pokryć tylko nieznacz­
ny ułamek zapotrzebowania. Droga wodna 
mogłaby być w przyszłości wyzyskana w ten 
sposób, że w górę rzeki transportowanoby rudy 
skandynawskie. W takim okręgu jak Radom 
żywo przeto rozważa się koncepcję, aby także 
rzekę Kamienną uczynić dostępną dla żeglugi.

^cdogiczm ) żart
Pan Nikodem Szczęśniak, artystaJmalarz 

pokojowy, tudzież wykwintny tapeciarz, udał się 
na plac Kercelego z zamiarem nabycia psa.

P rzyb yć  y na miejsce, był nieprzyjemnie 
zdziwiony wiadomością, że handel psami zo­
stał przeniesiony na Wołówkę. Jechać mu się 
tam nie chciało, a głupio znowu było wracać 
do domu z pustymi rękami. Zaczął się tedy 
rozglądać na placu w poszukiwaniu jakiego­
kolwiek okazyjnego kupna.

W pewnej chwili podszedł do niego wy­
soki młodzian z klatką owiniętą w gazetę i za-
gadnął: , _

— Panie tego, kupisz pan jeża?
— Na cholere mnie jeż? Psa średniaka, 

żeby umiał służyć i do drzwi drapać za swoją
potrzebą, poszukuję.

— To pan nie znajdziesz. Psów tu już
nie ma. Ale po mojemu, jeż by się panu wię­
cej przydał.

— Do czego?
— jakto do czego? A co pan będziesz 

miał z psa. Podatek za niego płacić? Wypro­
wadzać na sznurku na ulicę z naturalnym za­
potrzebowaniem. Czekać, aż się załatwi. Ka­
dryla kupować. Siarkle na przeczyszczenie da­
wać, jak słę przeźre. jeż sam się wyżywi. 
Karalucha czyli też stonogie wrąbie i zadowo­
lony. Kłopotu pan z nim nie masz żadnego.

— Możliwość, ale uczony pies dostarcza 
nam salonową rozrywkę, jeżeli umie przez kij 
skakać, albo samodzielnie do budki po papie­
rosy ganiać.

— Tak,., hycel go złapie i nietylko psa 
pan postrada, ale jeszcze paczkie „Avanti“ bę­
dziesz pan stratny.

Tresowany jeż o wiele cyrkowe wykształ­
cenie posiada, jeszcze więcej śmiechu w domu 
narobić może.

— jakiem prawem?
— A takiem, że może. Patrz pan na nie­

go. Leży drań, jakby do trzech nie umiał zli­
czyć. Nie wiadomo faktycznie co to jest, 
stworzenie, czy para szarych wełnianych skar­
petek w kłębek zwinięta. Ale weź go pan tylko 
w rękie, od razu cugu dostanie. Takie kolki 
wypuści, że musisz go pan rzucić, bo nikt nie 
lubi bólu odczuwać.

No i teraz pomyśl pan, jesteś pan zapro­
szony gdzieś w goście. Przynosisz pan ze so­
bą jeża, kładziesz na stole. Wszyscy się dzi­
wią, co to za cholera. Aż w końcu znajdu|e 
się w towarzystwie jakaś lebiega, bierze stwo­
rzenie w garść i żywo z krzykiem puszcza. 
Wszyscy się śmieją i raz na zawsze jesteś pan 
uważany za wesołego chłopaka, któren humo­
rystyczny żart zawsze odstawić może. A gdy 
przyjdziesz pan z psem, tylko nieprzyjemność 
może pana spotkać. Albo kotlet ze stołu ścią­
gnie, albo komodę, czyli też firanki zanieczyści. 
I musisz pan wiedzieć, że do niego nikt pre­

tensji o to nie wniesie, tylko panu szanowne­
mu gospodarz mordę zbije 1 ze schodów razem 
ze psem spuści. Nie ma kalkulacji buldoka 
teraz kupować, to już wyszło z mody. Dzika 
zwierzyna dzisiaj ma pełny pokup. Małpa, we- 
wlórka, w ostatnim razie żółw. Ale eleganckie 
faceci tylko jeża chowają. Praktyczny, po­
ręczny, wszędzie możesz się pan z nim poka­
zać, nawet na weselu, bo do bocznej kieszeni 
fraka tyż się zmieści.

Pan Szczepaniak dał się w końcu prze­
konać. Nabył jeża i przyniósł do domu. Chcąc 
wypróbować humorystyczne zalety zwierzęcia, 
nic nikomu nie mówiąc, położył je na stole.

Wiedziona kobiecą ciekawością małżonka 
pana Nikodema pierwsza dała się nabrać. Ujęła 
jeża w dłonie i jak podcięta lilia zemdlona pa­
dła na ziemię.

Pan Szczepaniak śmiał się do łez, ale 
śmiech zamarł niebawem na jego ustach, bo­
wiem pani Szczepaniakowa opanowawszy ner­
wy, zerwała się z podłogi i wyrżnęła dowci­
pnego męża w głowę wazą czerwonego barsz­
czu z uszkami. Obrażony pan Nikodem odpo­
wiedział jej półmiskiem kartofli.

Tak się niefortunnie złożyło, że dalsze 
pociski rozbijając okno, powypadały na ulicę, 
raniąc przypadkowego przechodnia pana Moj­
żesza Jagódkę.

Tą drogą historia z jeżem trafiła do sądu 
starościńskiego, który skazał p p .  Szczepaniaków 
na 30 złotych grzywny.
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Belgowie mają zapewniony chleb 
codzienny dzięki pomocy z Niemiec
D ziennik belgijski „Travail"  om aw ia sy ­

tuację żyw nościow ą w Belgii, przy czym p o d ­
kreśla, że Belgia po zakończeniu  dz ia łań  w o ­
jennych nie tylko była pozbaw iona jakiejkol­
wiek organizacji gospodarki wojennej, ale także 
stanęła w obliczu zagrożenia całej swojej sy­
tuacji żywnościowej. W ojna, jak stw ierdza dzien­
nik, zniszczyła  zapasy środków  żywności. Ar­
mia angielska podpaliła  młyny, zatopiła s ta t­
ki transportow e i zniszczyła znaczne zapasy 
zboża oraz innych niezbędnych środków  żyw ­
ności. Z drugiej strony w yrów nanie braków  w 
Sytuacji żyw nościow ej w drodze im portu za­
morskiego s ta ło  się nie możliwym, ponieważ 
rząd angielski nie zgodził się na złagodzenie 
blokady na korzyść Belgii. S tarania  komitetu 
Hoovera o przyw óz przynajmniej dla dzieci 
belgijskich dodatkow ych zapasów  żywności pod 
kontio lą neu tra lną  napotkały na zdecydow any 
sprzeciw Lorda Halifaxa. Diennik zauw aża w 
końcu, że chleb codzienny dla Belgów jest za ­
pew niony jedynie dzięki pomocy z Niemiec, 
ponieważ Anglia nie chce słyszeć wołania n a ­
ro d u ,  który zawikłała sam a w wojnę i który 
walczył u jej boku.

Mandżukuo będzie reprezentowane 
w Tokio przez osobnego ministra

Rząd M andżukuo celem w zm ocnienia apa­
ratu dyplom atycznego w s tosunkach  pomiędzy 
sobą, a Japonią, pos tanow ił zam ianow ać w T o ­
kio specjalnego przedstawiciela w randze m i­
nistra bez teki, posiadającego nie tylko w ięk­
sze pe łnom ocnic tw a niż dotychczasow y p rzed­
stawiciel, ale także łączącego w swym ręku s ta ­
nowisko prezesa wspólnej japo ń sk o -m an d żu r­
skiej rady gospodarczej. S tw orzeniu  tego nowego 
stanow iska przypisuje się don ios łe  znaczenie 
nietylko w zakresie dostarczania  pieniędzy i s u ­
rowców koniecznych dla dokładnego przepro­
wadzenia pięcioletniego planu gospodarczego 
w M andżukuo, ale także dla pogłębienia w spó ł­
pracy gospodarczej pomiędzy japonią a M an­
dżukuo i Chinami.

Przygotowania natury
w ojskow ej na Filipinach

Tokio. W  spraw ozdaniu  z Manilii, zam ie­
szczonym na łamach „Tokio  Asahi Szim bun", 
jest m ow a o p row adzonych w rozszerzonym i 
przyspieszonym  zakresie przygotow ań natury 
wojskowej na w yspach Filipinach. W  wyniku 
decyzji w ładz w ojskowych pow ołanych zostało 
6 000  oficerów rezerwy na 3-m iesięczne ćw i­
czenia, aby móc się zapoznać  z wymogami 
now oczesnej wojny. P onad to  przew iduje się 
jednoroczne wyszkolenie 8 0 0 0 0  żołnierzy, n a ­
leżących do rezerwy. Również pizewiduje się 
Co roku dodatkow e przeszkolenie 500  oficerów 
lotnictwa, którzy będą  przydzieleni do po­
szczególnych korpusów  lotniczych. Niezależnie 
od tego program u przew idziane jest u tw orze­
nie licznych uczelni w ojskowych oraz zakła­
dów przeszkolenia technicznego. W  końcu prze­
widuje się zakup 3 am erykańskich torpedówek.

Gaz ziemny znajduje zastosowanie 
w Danii

G az ziemny, uchodzący do tychczas  w Da- 
nii jako kuriosum, zaczyna zdobyw ać sobie 
Coraz większe znaczenie gospodarcze. Przy pra­
cach wiertniczych i zużytkow ania  gazów  ziem­
nych, znalazła obecnie zatrudnienie  dość po­
w ażna ilość ludzi. W  powiecie Vendsyssel w 
Północnej jutlandil dokonuje się około 200  p rób ­
nych wierceń pod kierunkiem uczonych. Gaz 
ziemny w ydobyw a się z warstw  ziemi na głę­
bokości 80  do 200 m. Przy badan iach  nad  po­
kładami gazu ziemnego w spółpracuje  pewien 
rzeczoznaw ca rum uński. D alekobieżne au tobu ­
sy z Vendsyssel są pędzone obecnie prawie 
wyłącznie gazem naturalnym.

Krótkie wiadomości Wiadomości potoczne
Kanclerz Hitler przesłał Jego W ysokości 

Regentowi Królestw a W ęgier admirałowi Horthy 
de N agybanya  telegraficznie swoje gratulacje 
z okazji urodzin.

Pom iędzy niemieckim przemysłem cera­
micznym a odpowiednimi gałęziami przemysłu 
francuskiego zawarto ostatnio porozumienie, na 
mocy którego przem ysł francuski dostarczać  
będzie do Niemiec transporty  wytworów c e ra ­
micznych i artykułów szklanych.

Nowe państw o chorw ackie w edług pierw­
szych oficjalnych danych statystycznych po­
siada —  jak donosi agencja Stefani z Zabrze- 
bia —  15 133 km kw powierzchni z 7 080  629 
mieszkańcam i.

Stosunki Finlandii z Ligą N arodów  za ­
marły  „śmiercią naturalną* —  jak stwierdził 
minister spraw  zagranicznych W itting we w to­
rek na  posiedzeniu, parlam entu odpow iadając 
na interpelację. D ziałalność Ligi N arodów  w cza­
sie obecnej wojny zupełnie zam arła ,  a sam a 
Liga jest w stanie likwidacji. W  takich w a­
runkach rząd fiński nie widzi żadnego pow odu 
do dalszego płacenia składki członkowskiej do 
Ligi Narodów.

Parow ce „Q uiigua", „Chiriqui" i „Jamaica*, 
obsługujące linię pocztow ą pomiędzy Nowym 
Jorkiem i P anam ą, zostały w edług  doniesień z 
P anam y nagle wycofane ze służby celem uży­
cia ich jako krążowniki pom ocnicze dla m ary­
narki S tanów  Zjednoczonych. W skutek  tego, 
podobnie jak i z pow odu wycofania szeregu 
okrętów linii „American President* oraz „G ra­
ce L in e" ,  w zaopatrzen iu  Panam y w żywność 
zaznaczyły się pow ażne trudności

Zarządzeniem Władz sądowych, dopuszczony 
zostałem do wykonywania czynności

przysięgłego t ł u m a c z a  sadowego
dia Języków: n i e m i e c k i e g o  i p o l s k i e g o .

Dr Antoni Artymiak
Jędrzejów, Strażacka 23
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Sytuacja w Syrii
P rasa  syryjska —  jak donosi „Associated 

Press" z D am aszku —  zachowuje zdecydow a­
nie negatyw ne stanow isko  wobec najazdu bry­
tyjskiego P rasa  ta  zapytuje, czy Anglia z a ­
mierza rozpocząć  w Syrii taką sam ą politykę 
jak w Palestynie. „Anglicy są  niewolnikami 
Izraela* —■ pisze Charles  M aurras na łam ach  
„Action Francaise* w zw iązku w w ypadkam i 
w Syrii. Arabowie zdają  sobie także zupełnie 
jasno spraw ę, że wszyscy najemnicy z pod 
znaku de Gaulle działają za pieniądze żydow ­
skie. Zwycięstwo Anglików w Syrii s tanow i­
łoby zaokrąglenie ujarzmienia Palestyny przez 
żydostwo. W  kołach wojskowych w Syrii pod- 
podkreślają wielkie straty Anglików w czasie 
ataku  na Saida. W śród  jeńców wziętych przy 
tej sposobności do niewoli znajdują się wy­
łącznie żołnierze imperialni. W edług u rzędo­
wego stw ierdzenia z Vichy wojska francuskie 
w Syrii stawiają zacięty opór. W  rejonie Mer- 
d iayum  i na po łudn ie  od D am aszku  nieprzy­
jaciel nie zdołał posunąć  się dalej. W  ciągu 
ubiegłego dnia eskadry bom bow ców  francuskich 
dokonały dw óch ataków  na  okręty brytyjskie, 
zm uszając je przejściowo do oddalenia  się od 
wybrzeża. Lotnictwo otrzymało now e posiłki. 
Na w ybrzeżu L ibanonu  wojska francuskie 
w ciągu ostatniej nocy wycofały się na pozycje 
położone dalej na północ. O ddział brytyjskich 
wojsk pancernych zajął w dniu 10-go czerwca 
wysunięte punkty koło Abu-Komal.

JĘ D R Z E JÓ W  22 VI 1941.

Dwa p o ż a ry  lasów. W ostatnich dniach na 
terenie powiatu Jędrzejowskiego miały miejsce dwa 
pożary młodego lasu (zagajnika), mianowicie w ma­
jątku Ujazd (gmina Brzegi), gdzie spaliło się około 
5 morgów zagajnika sosnowego, oraz w Brasach, gm. 
Raków, gdzie pastwą ognia padło Około 10 morgów 
takiegoż lasu państwowego. Ogień powstał praw do­
podobnie wskutek zaprószenia przez przechodniów 
lub przez pastuchów, a ostatnie upały przyczyni'? 
do szybkiego zajęcia suchego obiektu. W akcji ;a- 
towniczej w obydwóch wypadkach, oprócz straży o- 
chotniczej, brała udział mielscowa ludność, a w Bru­
sach również niemiecka straż leśna.

Bandyci w lesie. Na przechodzących lasem 
(gmina Dobromierz) żydów Michela Łebka, Fajgli 
Łebek i Ruchli Jakubowicz, napadło dwóch Osobni­
ków uzbrojonych w rewolwery I zrabowało Łebkowi 
z kieszeni zegarek srebrny z dewizką wartości 300 
złotych oraz Jakubowiczowej kilkanaście kawałków 
mydła „Kwiat*. Dla steroryzowania napadniętych, 
jeden z bandytów wystrzelił z rewolweru w górę.

Dwie krowy przejechane przez auto cię­
żarowe. Na szosie obok wsi Brzegi w powiecie 
jędrzejowskim samochód ciężarowy firmy Schalllnger 
z Jędrzejowa, prowadzony przez szofera Edwarda 
Roskruta, najechał na dwie krowy W incentego Ka- 
ipińskiego z Brzegów. Jedna krowa została zabita na 
miejscu, druga zaś poraniona dość poważnie. Sam o­
chód częściowo uszkodzony.

K I E L C E
Z miesięcznej działalności Polskiego C zer­

wonego Krzyża w Kielcach. W okresie sprawo­
zdawczym za miesiąc maj roku bieżącego był punkt 
lekarski Polskiego Czerwonego Krzyża przy ulicy 
W spólnej 13, z którego korzystało 748 osób; porad 
lekarskich udzielono 316; nowych chorych przyjęto 
38; wizyt lekarskich domowych 15; zabiegów opera­
cyjnych i opatrunkowych 193; pielęgnarki dokonały 
59 odwiedzin domowych; z pomocy dentystycznej ko­
rzystało 52 osoby; tranu wydano 358 porcyj. Ogólny 
koszt prowadzenia punktu lekarskiego wyniósł złotych 
1.223,26. — Poza tym Polski Czerwony Krzyż w dal­
szym ciągu udzielał pomocy sanitarnej chorym ewa­
kuowanym oraz około 310 informacyj o poległych i 
zaginionych, jak również o miejscu pobytu ewakuo­
wanych. Lekarstwa i materiał opatrunkowy wydano 
w punkcie lekarskim Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Kielcach, Chęcinach, Skarżysku i Zagnańsku. Skład­
nica sanitarna Polskiego Czerwonego Krzyża zaopa­
trywała w leki wszystkie placówki sanitarne Polskie­
go Czerwonego Krzyża w dystrykcie. Zarejestrowano 
sześciu nowych inwalidów wojennych z roku 1939, 
poza tym roztoczono opiekę sanitarną nad 223 inwa­
lidami wojennymi i 41 wdowami po poległych z roku 
1939. Przy punkcie lekarskim czynna była komisja 
lekarska, określająca stopień niezdolności inwalidów 
wojennych do pracy.
M I E C H  O W

Likwidacja jeszcze jednej bandy rabusiów.
W ostatnich dniach policja miechowska zlikwidowała 
trzecią bandę rabusiów, która dokonywała kradzieży 
i rozbojów na terenie powiatu miechowskiego i kra­
kowskiego z bronią w ręku. Bandzie udowodniono 
siedem rabunków na mieszkania i sześć kradzieży 
garderoby, pościeli i artykułów spożywczych. Banda 
ta składała się z Piotra Franczaka ze Słomnik i Bo­
lesława Sokoła z Sadowia, gminy Luborzyca. Ujętych 
spraweów przekazano do dyspozycji sądu specjalnego 
w Krakowie.

DRUKI w szelkiego rodzaju
dia U rzędów -Przem ysłu  i Handlu

S P E C J A L N O Ś Ć :

D R U K I  
O Z D O B N E  
K O L O R O W E  
WIELOBARWNE

w pierwszorzędnym wykonaniu 
i po  p r z y s t ę p n y c h  c e n a c h  wykonuje

„NOWY CZAS" — Drukarnia
Jędrzęjów, Rynek — narożnik Pińczowskiej

WŁOSKIE LODY n a j l e p s z e  ty lko  w  „ B r i s t o l u ”
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Niemcy z a w a r ł y  paki  przyjaźni  z T u r c j ą
Wymiana not w sprawie stosunków gospodarczych  

W spólna deklaracja obydwóch rządów
B e r l i n .  W środę o godzinie 21 nie­

miecki ambasador von Papen z ramienia rządu 
niemieckiego oraz turecki minister spraw za­
granicznych Saracoglu w imieniu rządu turec­
kiego dokonali w Ankarze podpisania paktu 
przyjaźni pomiędzy Niemcami i Turcją. Pakt 
ma brzmienie następujące: Rzesza niemiecka 
i Republika turecka ożywiona pragnieniem 
oparcia stosunków między obu krajami na pod­
stawach wzajemnego zaufania i szczerej przy­
jaźni, przy zachowaniu w mocy obcnych zo­
bowiązań obu krajów, porozumiały się co do 
zawarcia niniejszego układu. W tym celu za ­
mianowano jako swoich pełnomocników: Kanc­
lerz Rzeszy pana ambasadora Franciszka von 
Papena, prezydpnt Republiki tureckiej pana 
ministra spraw zagranicznych Sfikrfi Saracoglu, 
którzy na podstawie udzielonych sobie pełno­
mocnictw u godnili następujące postanowienia:

Artykuł 1:
Niemcy i Turcja zobowiązują się do sza­

nowania wzajemnej nienaruszalności i nietykal­
ności swoich terytoriów państwowych i nie 
przedsiębrania żadnych kroków, skierowanych 
bezpośrednio lub pośrednio przeciwko drugiemu 
partnerowi układu.

Artykuł 2:
Niemcy 1 Turcja zobowiązują się do na­

wiązania w przyszłości wzajemnego przyjazne­
go kontaktu we wszystkich kwestiach dotyczą­
cych ich wzajemnych interesów, celem dopro­
wadzenia do porozumienia przy załatwianiu 
tych kwestyj.

Artykuł 3:
Powyższy układ będzie ratyfikowany, a 

dokumenty ratyfikacyjne mają być w krótkim 
czasie wymienione w Berlinie. Układ wchodzi 
w życie w dniu podpisania i od tego terminu 
obowiązuje na przeciąg 10 lat. Strony zawie­
rające układ porozumieją się we właściwym  
czasie co do kwestii przedłużenia układu. 
Sporządzono dwa oryginały w języku niemiec­
kim i tureckim w Ankarze dnia 18 czerwca 1941 r.

Równocześnie z podpisaniem niemiecko- 
tureckiego paktu przyjaźni odbyła się wymiana 
poniżej przytoczonych not między rządem 
Rzeszy i r7 Jem tureckim w sprawie stosun­
ków g o s ' irczych między obu krajami.

Powołując się na pomyślne zawarcie układu 
niemiecko-tureckiego z dnia dzisiejszego mam 
zaszczvt zawiaĤ njić W. Ekscelencję że rząd 
mój jest gotów szelkimi dostępnymi sobie 
środkami popierać stosunki gospodarcze między 
Niemcami i Turcją przy uwzględnieniu możli­
wości, jakie nastręcza struktura gospodarcza 
obu krajów i na podstawie doświadczeń po­
czynionych wzajemnie dla dobra obu krajów 
w ciągu wojny.

Oba rządy w najbliższym czasie przystąpią

do rokowań celem stworzenia możliwie jaknaj- 
szybciej podstaw traktatowych dla zrealizowa­
nia tego porozumienia.

Ponadto w związku z podpisaniem paktu 
wydano następujące wspólne oświadczenia do­
tyczące prasy i radia obu krajów.

„Powołując się na pomyślne zawarcie 
układu pełnomocnicy obu stron wyrażają pra­
gnienie, aby prasa obu krajów podobnie jak 
i radiofonia obu stron w swoich publikacjach 
i audycjach stale uwzględniały ducha przyjaźni 
i wzajemnego zaufania, jakie cechują stosunki 
niemiecko tureckie“.

Anglia nie pojmuje 
postępowania Turcji

Nowy Jork. Agencja United Press donosi 
z Londynu: Poranne dzienniki angielskie przy­
niosły na naczelnych miejscach wiadomość o 
zawarcin niemiecko-tureckiego układu i wyra­
żają przy tej okazji ubolewanie, iż Turcja uwa­
żała za konieczne podpisanie tego rodzaju u- 
mowy. Dyplomatyczny współpracownik „Time- 
sa“ pisze, że „niemożna powiedzieć, aby wia­
domość ta była w Londynie mile widzianą".

Nowe złoża ropy naftowej 
w Sowietach

W rejonie jaszimbajowskim na terenie so ­
wieckiej republiki baskiryjskiej natknięto się 
niedawno na nowe poważne złoża ropy nafto­
wej. Sowiecka akademia umiejętności w poro­
zumieniu z komisariatem ludowym przemysłu 
naftowego wysyła w dniu 1 lipca br. do nowo 
odkrytych terenów roponośnych wieloosobową 
ekspedycję, której zadaniem będzie szczegóło­
we zbadanie przypuszczalnych złóż, oraz mo­
żliwości eksploatacyjnych.

PŁASZCZ (prochowiec), który zaginął w dro­
dze Lasków-wieś na stację, proszę oddać 
w „Nowym C zasie*, jędrzejów, Rynek 1

ZAGINĘŁA. D nia 17 czerw ca 1941 r . M aria Jach la ł 22 
zam ieszkała we wsi Podchojny koło Jędrzejow a, wy­
sz ła  z domu o  godz. 10 rano  w k ierunku Jędrzejow a 
i dotychczas nie pow róciła. Rysopis: wysoka, dosyć 
lęga, b runetka, u b ran a  w suk ienkę  n iebieską w czar­
ną i b ia łą  k ra tkę  oraz czarny żakiecik, na głowie 
w czerw oną chusteczkę. Ktokolwiek m ógłby udzielić 
inform acji w sp raw ie  zaginionej, proszony je s t o 
zg łoszenie  w posterunku Policji w Jędrzejowie. 115

UNIEWAŻNIAM skradzioną w czasie  w łam ania do kan to ­
ru  tartaku  pieczątkę kauczukow ą w form ie owalnej 
z n ap isem : J. P lu tta , Dampf- u. W assersagew erk, 
Szczekocin, K reis W łoszczowa. 114

ZAGUBIONO książeczkę tytoniow ą, paten t. legitym ację 
strażacką, wydane na im i« Jana L isa z O lszów ki 
p r le z  Z arząd  gminy W odzisław w roku 1941, oraz 
p ieniądze. Łaskaw ego znalazcę uprasza s ię  o zw rot 
dokumentów. D okum enty zostały  un iew ażnione. 113

Gazeta urzędow a pow- jędrzejowskiego
Statut o podatku drogowym

N a pdstawie art. 12 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 roku o tymczasowym uregulowaniu finansów 
komunalnych w brzmieniu nadanym art. 5 pkt. (3) 
ustawy z dnia 5 sierpnia 1938 roku (D. U. R. P. Nr 59 
poz. 455), zmienionej częściowo rozporządzeniem o 
podatku gruntowym z dnia 22. IV. 1941 Dz. Rozp. 36, 
pobrany będzie w roku budżetowym 1941142 na ob ­
szarze powiatu jędrzejowskiego podatek drogowy.

§ 1
Na pokrycie wydatków związanych z utrzyma­

niem i budową dróg samorządowych pobrany będzie 
w roku budżetowym 1941 {42 podatek drogowy w 
kwocie 582.000 złotych.

Zwyżka przewidywanych dochodów  spow odo­
wana wprowadzeniem rozporządzenia o poborze po­
datku gruntowego z dnia 21 IV. 1941 Dz. Rozp. 36, 
zostanie przeznaczona na cele drogowe w budżecie 
dodatkowym.

§ 2
Podatek drogowy pobrany będzie w wysokości:

1. a) z gospodarstw  o rolnej powierzchni użytkowej
do 100 ha 50 procent

b) z aospogarstw  o rolnej powierzchni użytkowej 
ponad 100 ha 33 ’Is procent 

podatku gruntowego obliczonego w |g  § 1 rozpo­
rządzenia o  podatku (poborze) gruntowego z dnia 
22. IV. 1941 Dz. Rozp. 36;

2. 25 procent ceny kart rejestracyjnych przewidzia­
nych w załączniku do art. 7 ustawy z dnia 25 
kwietnia 1938 roku o opłatach rejestracyjnych 
od przedsiębiorstw 1 zajęć (Dz. U. R. P. Nr 34 
poz. 293), zmienionej rozporządzeniem o podat­
ku przemysłowym (opłaty za karty rejestracyjne), 
z dnia 14 lutego 1940 r. Dz. Rozp. część I str. 51, 
50 procent zaś od zakładów i przedsiębiorstw 
wymienionych w działach I lit a) i II lit. a) 
części III tegoż załącznika jeżeli zatrudniają 
ponad 100 pracowników;

3. 3,5 procent podstawy wymiaru podatku od nie­
ruchomości ustalonej w myśl przepisów dekretu 
Prezydenta R. P. z dnia 14 stycznia 1936 roku 
o podatku od  nieruchomości (Dz. U. R. P 
Nr 8 poz. 14).

§ 3
Wymiaru i poboru podatku drogowego dokony­

wa Związek Gmin w Jędrzejowie.
Wymiaru podatku drogowego od kart rejestra­

cyjnych dokonywują z upoważnienia Związku Gmin 
gminy wiejskie i miejskie na podstawie § 7 rozpę­
dzenia o  podatku przemysłowym z dnia 14. II. 1940, 
Dz. Rozp. Nr 12 równocześnie z opłatami za karty 
rejestracyjne.

§ 4
O wymierzonym podatku drogówym poza wy­

padkami wymienionymi w ustępie 2 §  3 zostaną 
zawiadomieni:

a) płatnicy indywidualni, nakazami płatniczymi,
b) płatnicy jednostek zbiorowych przez sołysa. 

Podatek drogowy poza wypadkami wymienionymi w 
ustępie 2 płatny jest w 2 równych ratach.

Pierwsza w ciągu 30 dni po doręczeniu nakazu 
płatniczego względnie ogłoszenia wymiaru przez soł­
tysa, druga do 30 listopada.

§ 5
Odwołania przeciwko wymiarowi podatku dro­

gowego należy wnosić w terminie i trybie przewidzia­
nym w art. 48 ustawy z dnia 11 sierpnia 1923 roku 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych 
(Dz. U. R. P. z r. 1936 IV. 62 poz. 454) z uwzględ­
nieniem zmian wynikających z nowej organizacji 
administracji.

§ 6
Nieuiszczony w przepisowym terminie podatek 

ściągnięty będzie w drodze przymusowej z doliczeniem 
odsetek według postanowień ustawy z dnia 18 marca 
1956 roku (Dz. U. R. P. z roku 1936 Nr 8 poz. 88) 
oraz z doliczeniem kosztów egzekucyjnych według 
postanowień ustawy z dnia 31. VII. 1924 roku zmie­
nionych rozporządzeniem P. R. z dnia 17 maja 1927 
(Dz U. R. P ) i późniejszych rozporządzeń wykonaw­
czych a szczególnie: rozporządzeniem Rady Ministrów 
z dnia 25. VI. 1932 roku (Dz. U. R. P. Nr 62 poz. 580), 
zmienionego rozporządzeniem z dnia 13. IX. 1940 r.
0 podwyższeniu opłat w postępowaniu upominawczym
1 egzekucyjnym.

§ 7
Wykroczenia przeciwko przepisom niniejszego 

statutu podlegają karze porządkowej, o ile wykrocze- 
czenie nie jest karalne według art. 62 — 66 ustawy 
o tymczasowym uregulowaniu finansów komunalnych.

Statut niniejszy wchodzi w życie po ogłoszeniu 
go przez gminy 1 miasta sposobem dotychczas prak­
tykowanym z mocą obowiązującą od dnia 1 kwietnia 
1941 roku — do dnia 31 marca 1942 roku.

Jędrzejów, dnia 9 maja 1941 roku.
S tarosta  Powiatowy
Dr. v. BALLUSECK

t
Z Mittelstaedtów

TERESA JASIŃSKA
po ciężkich cierpieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 18 czerwca 1941 r., przeżywszy lat 42.

Eksportacja drogich nam zwłok z domu żałoby (Rynek 2) do kościoła św Trójcy 
w Jędrzejowie nastąpi w niedzielę dnia 22 bm. o godzinie 18 tej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie nazajutrz o godzinie 8 rano, po czym 
zwłoki odprowadzone zostaną na miejscowy cmentarz grzebalny.

O zyrn zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Mąż, Dzieci i Rodzina
jędrzejów, Kraków, Sandomierz, Poznań, dnia 19. 6. 1941 r.


